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Oielkle plany Herrioto.
T rzeb a za b ezp ieczy ć in teresy  P o lsk i !
(jz.) Czytelnikom naszym wia­

domo już z telegramów, że pa­

rę dni temu odbył się w Che­

quers Z ja zd p rem jeró w d w ó ch  

n a jw ięk szy ch m o ca rstw eu ro ­

p ejsk ich —  Francji i Angiji. 

M ac Donald i Herriot omawiali 

tam sprawy ogron-nej doniosło­

ści, sprawy, których takie czy 

inne załatwienie będzie miało  

niemal decydujący wpływ ’ na  

losy nietylko Francji i Angiji. 

(id ich należytego załatwienia  

zależy p o k ó j E u ro p y , zależy  

b ezp ieczeń stw u  

P o lsk i.

Do tej chwili 

n y ch  wiadomości 

rozumienia, jaki 

Chequers w  sprawie p a k tu  g w a ­

ra n cy jn eg o , która to sprawa w 

tej chwili wysuwa się n a czo ło  

za g a d n ień eu ro p ejsk ich . Chodzi 

bowiem o zabezpieczenie poko­

ju w ’ Europie, a to sprawa nie 

błaha. Przecież przyszła woj­

na, w której główną rolę odgry­

wać będą wszystko niszczące 

g a zy i „ d jab e lsk ie p ro m ien ie" , 

byłaby w swoich skutkach  

ty s ią ck roć o k ro p n ie jszą od o- 

statniej —  t. zw. wmjny świato  

wej. —

Premjerzy omawiali więc tą 

sprawę bardzo obszernie i —  

jak donoszą dzienniki paryskie 

i londyńskie —  doszli do pew ­

nego p o ro zu m ien ia .

Porozumienie to wyraża się. w  

zgodzie M ac Donalda na zawar­

cie p a k tu d efen zy w n o -gw a ra n -  

cy jn eg o między Anglją, Fran­

cją i Belg  ją. W  związku z tą  

sprawą krążą rozmaite wersje. 

W edług jednej —  pakt ma obej­

mować n ie ty lk o Francję, Anglję  

i Belgję, lecz i W łochy, P o lsk ę i 

Czechosłowację. Pakt ten był­

by dla nas k o rzy stn y , bowiem  

na wypadek ataku przypuśćmy 

Niemiec na jedno z państw ’ ob­

jętych paktem — w szy stk ie in ­

n e p o sp ieszy ły b y  m u z p o m o cą . 
Taki pakt w wielkim stopniu i 

gwarantowałby u trzy m a n ie p o «  

k o ju w Europie. i

W edle drugiej wersji, pakt l 

miałby obowiązywać Anglję ; 

ty lk o n a w y p a d ek za a ta k o w a - j 

n ia F ra n cji lu b B ełg ji p rzez i 

N iem cy . To znaczy, że gdyby ’ 

wtedy Niemcy zaatakowały nie 1 

Francję, lecz jej sojuszniczkę  

Polskę, na skutek czego Fran­

cja musiałaby uderzyć na Niem  

cy, A n g lja p o zo sta ła b y  b ezczy n ­

n ą  n a  u b o czu . Nie trzeba chyba  

tłómaczyć, nikomu, że taki pakt 

nie miałby ża d n ej w a rto ści d la  

P o lsk i, byłby nawet dla niej 

szkodliwy, a również n ie sta n o ­

w iłb y o n ża d n ej g w a ra n cji b ez ­

p ieczeń stw a d la F ra n cji i n ie  

za b ezp iecza łb y p o k o ju eu ro p ej­
sk ieg o .

Jest jęszcze trzec ia  w ’ersja, we 

die której kierownicy polityki 

angielskiej proponują, aby za­

warty został najprzód pakt mię­

dzy państwami koalicji, który 

następnie — po przyjęciu Nie- odpowiadającym  
mieć do Ligi Narodów ’, zostałby!cza su .

Dymisja gabinetu 
włoskiego.

p rzy sz ło ść

brak o licja l-  

o stopniu po- 

osiągnięto w

rozszerzony n a w szy stk ie p a ń ­

stw a , n a leżą ce d o  L ig i N a ro d ó w ,

Trudno osądzić, ile p ra w d y w  

i tych wszystkich doniesieniach. 

■ To tylko jest p ew n e , że M ac Do- 

. na  Id oświadczył, iż  n a  w y p a d ek  

z łej w o li N iem iec F ra n cja i B el­

g ia za w sze zn a jd ą A n g lję p o  

sw ej stro n ie . Zaś premjer tran  

cuski Herriot oświadczył dzien­

nikarzom, że co do samej istoty  

sprawy p o ro zu m ien ie o sią g n ię ­

to i że sprawa zabezpieczenia 

pokoju je st n a d o b rej d ro d ze . 

Jak z tego wynika, toczą się dal­

sze rokowania.

Omawiana sprawa jest dla nas 

zb y t w ielk iej w a g i, abyśmy mo­

gli pozostać wobec niej obojętni. 

Polsce ciągle jeszcze grozi p o ­

w a żn e n ieb ezp ieczeń stw o ze  

sk o n y N iem iec. N iem cy n ie  

za p rzesta n ą zb ro jeń .

Niemieckie stowarzyszenia 

militarne p rzy g o to w u ją a rtn ję , 

która ma dokonać d z ie ła o d w e ­

tu . Ta akcja przybrała ostat­

nio ta k w ie lk ie ro zm ia ry , że 

premjerzy angielski i francuski 

uznali za wskazane w y sła ć d o  

rzą d u  n iem ieck ieg o  n o tę , w  któ­

rej w formie grzecznej, lecz sta ­

n o w czej p rzestrzeg a ją , że uchy­

lanie się od lojalnego wypełnie­

nia zobowiązań, wypływających  

z 5-tej części traktatu wersal­

skiego (dot. rozbrojenia Nie­

miec) p o c ią g n ie za so b ą p o w a ­

żn e k o n sek w en cje . Z faktu, że 

nawet M ac Donald zdecydował 

się na wysłanie takiej noty wy­

nika, że zb ro jen ia N iem iec za ­

sz ły  ju ż b a rd zo d a lek o . M usimy  

więc byc bardzo czujni, by nie 

dać się zaskoczyć. M usimy tak­

że popierać wszystkie dążenia, 

idące w  kierunku u n iem o ż liw ię  

n ia w o jn y . Nie wolno nam po­

zostać bezczynnemi wtedy, 

dy robią się rzeczy, które 

faktów decydować będą o 

szej p rzy sz ło śc i.

W yłania się pytanie: G zy  

s iejs i k iero w n icy n a sze j p o lity ­

k i za g ra n iczn ej zd a ją so b ie  

sp ra w ę z w a g i ro b o ty d y p lo m a  

ty czn ej k ierow n ik ów m o ca rstw  

za ch o d n ich ? Czy są n a leży cie  

p rzy g o to w a n i d o o b ro n y in tere ­
só w  P o lsk i? C zy b ęd ą u m ie li 

w y w rzeć n a b ieg ro k o w a ń o za ­

b ezp ieczen ie p o k o ju  ta k i w p ły w  

jaki jest konieczny, aby przygo 

tywujący się pakt gwarantował 

ca łk o w ite b ezp ieczeń stw o P o l­
sk i?  —  Jeżeli sobie uprzytomni- 

my k lęsk i, poniesione w ostat­

nich czasach na skutek n ieró b ­

stw a i n ied o łęstw a  naszego zde 

zorganizowanego M in. Spraw  
Zagranicznych, to musimy nie­
stety dać odpowiedź p rzeczą cą . 
Nasze ciało dyplomatyczne wy­
maga szy b k ie j i g ru n to w n ej re - 
o rg n iza cji. Polsce na stanowi­
skach dyplomatycznych trzeba 
nie eleganckich bawidamków o 
ptasich mózgach, tylko ludzi na  
prawdę zd o ln y ch , czy n n y ch i e - 
n erg iczn y ch , o światopoglądzie

d u ch o w i

Nollni tworzy nooii goliinet

c io g o d z in n a . Redukcja depu­
tatów opałowych dla górników  
do 24 kg. tygodniowo na rodzi­
nę, po hutach 12 kg tygodnio­
wo. Kto się podda tym warun­
kom, ma się do 15. sierpnia zgło 
sić u przełożonych po fabry­
kach i kopalniach. Ogłoszenie 
to jest równoznaczne z pro-

klamowaniem  lo k a u tu na pol­
skiej części G. Śląska.

W iadomość o tem ogłoszeniu 
wywołała p o w szech n e p o ru sze­

n ie na G. Śląsku. Dzielnica ta 
sto i p rzed k o n flik ta m i, k tó ry ch  
ro zm ia ró w  n ik t p rzew id z ieć n ie  
zd o ła . Opinja publiczna u nas 
nie docenia, grozy chwili.

Mi lopm piltaMkitgo.
NOW OGRODEK, 29. 6. (Pat.)
W ostatnich dniach czerwca 

wojewoda nowogrodzki p. Racz­
kiewicz w towarzystwie konien- 
ńanta okręgowego i starostów  
dokonał inspekcji pogranicza 
polsko-sowieckiego w powiecie 
nieświeskim j stołpeckim. P. 
wojewoda dokonał lustracji 
kompanji straży granicznej i 
posterunków, sprawdzając goto-

kie 
siłą 
n a -

d ż i­

wość ich w służbie, ponadto  
stan komunikacji oraz połączeń 
telefonicznych. Jednocześnie p. 
wojewoda badał stan domków  
dla straży graniznej, których bu  
dowa postępuje naprzód. P. wo­
jewoda Raczkiewicz dokonał in  
spekcji pogranicza powiatu stół 
peckiego wspólnie z inspekto­
rem armji generałem Rydzem - 
śmigłym.

RZYM , 29. 6. (Pat.)
„Nouvo Paese'1 donosi, że w  

związku z podaniem się do dy­
misji w szy stk ich m in istró w , 
M ussolini rozpoczął rokowania,

mające na celu obsadzenie tek. 
Dymisja gbinetu zostanie ogło­
szona oficjalnie w dniu jutrzej­
szym, nowy zas gabinet zostanie 
ukonstytuowany we wtorek.

F a szy śc i m o rd u ją w  d a lszy m  c ią g u
M EDJOLAN, 29. 6. (Pat.)

Ubiegłej nocy grupa robotni­
ków, która brała ud  ził w uro­
czystościach na na cześć M atte- 
otiego zo sta ła n a p a d n ię ta i p o ­

b ita p rzez g ru p ę fa szy stó w . R o ­

botnik tramwajowy OJdani 
zmarł wczoraj rano wskutek po  
bicia. W związku z tem trzej

faszyści zo sta li a resz to w a n o . Za 
winnymi władze czynią poszu­
kiwania. Zarząd partji faszy­
stowskiej w M edjolanie oświad­
cza, że winni muszą być surowo 
ukaraniukarani, ponieważ po­
stępowanie ich jest zdradą par­
tji i ojczyzny.

N a reszc ie zn iżk a cen !
N a ra z ie  ty lk o w  P o zn a n iu . A  w  T o ru n iu .

POZNAŃ, 29. 6. (Tel. wł)
W iadomość o o b n iżen iu c ła  

na różne artykuły pierwszej po  
trzeby pociągnęła tutaj za sobą 
zn a czn ą  zn iżk ę cen ty ch to w a -

ró w . K o n fek cja m ęsk a i d a m  
sk a , w y ro b y b ia w a ln e i in p o ­

ta n ia ły c 1 5 — 3 0 p rocen t. S p o ­

d z iew a n a  zn iżk a cen  o b u w ia .

Wiadomości sportowe

N ik t n ie ch ce b ro n ić m o rd ercy ?
RZYM , 29. «. (Pat.)

Adwokaci rzymscy odmówili niema dotychczas obrońy. 
objęcia obrony Dumini‘ego, któ

ry jedyny z pośród oskarżonych

A n g licy w o lą  je szcze za czek a ć .
LONDYN, 29 (i. (Pat.)

kół urzędowych zaprzeczają skwie. Nominacja ambasadora 
doniesieniu „Daily M ail11, jako- w M oskwie w obecnej chwili 
by Quest był upatrzony na an- je szcze n ie n a stą p i.

Z
gielskiego ambasadora w M o-

W ia d o m o śc i 
fin a n so w o -g osp o d a rcze

IV . T a rg i W sch o d n ie o d 5  d o  1 5 w rze ­
śn ia 1 9 2 4 w e L w o w ie.

O niesłabnącem  i w tym roku biorstw elektrotechnicznych z 
Targami Gdańska zwróciło się do Zarżą- 

św  iadczy silny du Targów wschodnich z pro- 
ru ch b u d o w la n y na placu wy- pozycją urządzenia na wystawie  
stawowym. M imo znacznych  
kosztów przystąpiły do budowy 
pawilonów dwie wielkie fabry  
ki tekstylne z Łodzi: Z a k ła d y  
S ch e ib ler  a i G ro ssm a n a i fabry­
ki G ey era , następnie P o m o rsk ie  
Z a k ła d y C era m iczn e z G ru d zią ­

d za i fabryka „Saturnia“ . Dla 
celów wystawy rolniczej buduje  
się obecnie stajnie ściśle w ’edle 
wymogów nowoczesnej tech­
niki.

Po raz pierwszy ukaże się te­
go roku na 4-tych Targach  
W schodnich, obok sekcji

fra n cu sk ie j i a u strja ck iej, 
specjalna grupa przemysłow ­
ców szw a jca rsk ich .

Jedno z wielkich przedsię-

zainteresowaniu
W schodniemi

na

targowej
b ezp ła tn y ch in sta la c ji e lek try ­

czn ych .

Jeśli się zważy, że plac wysta­
wowy obejmuje przeszło

2 4 0  0 0 0 m ?

to projekt ten jest naprawdę  
a m ery k a ń sk ą sk a lę

zakrojoną reklamą Staraniem  
Zarządu T. W . urządzony bę­
dzie również na tegorocznej wy­
stawie

k o n cert ra d io tele fo n iczn y .

Dla zwiedzających Targi W scho 
dnie będzie ten pierwszy

ra d io te lefo n iczn y k o n cert 
w  P o lsce

miłą atrakcją.

Mn wiffli! pniń M i i i id M e  mim.
W  Ł o d zi p rzesz ło 5 0 0 0 0  b ezro b o tn y ch

W edług ostatnich wiadomo­
ści bezrobocie w okręgu przemy  
słowym łódzkim przybiera za ­
stra sza ją ce ro zm ia ry .

Zamykanie fabryk przez prze 
myshowców dla nikłych, najczę­
ściej osobistych powodów, grozi 
nieobliczalnemi skutkami.

W Lodzi zarejestrowano 
46 446 bezrobotnych, w powie­
cie łódzkim 16 000, w Pabjani-

each 6 tys.; w Zduńskiej W oli 
2 tys.

W yznaczony przez minister- 
jum pracy fudusz zapomogowy  
900 miljardów w żadnym razie 
nie zaspokoi głodu setek tysię­
cy bezrobotnych.

Związki robotnicze domagają 
się p rzy m u so w ego  otwarcia fa­
bryk, których właściciele upra­
wiają terror w stosunku do skar 
bu państwa.

L o k a u t n a G ó rn y m  Ś lą sk u .

W szyscy przemysłowcy gór 
nośląscy ogłosili na własną rę 
kę, że za lipiec obniżą zarobki 
po kopalniach o 20 proc., po hu­
tach zaś od 25— 30 proc.

Z dniem 31. lipca br. wypo­
wiadają umowę w szy stk im ro -

L o tn ik o m  w przemyśle 
wym i hutniczym.

Z dniem 1. sierpnia br. przyj- 
mą do pracy część robotników, 
którzy się poddadzą następują­
cym warunkom: Praca efekty­
wna 8 -m io g o d z in n a p o k o p a l­

n ia ch w ęg la , p o h u ta ch za ś 1 0 '

węglo-

ŁÓDŹ, 29. 6 (Pat.)
Dzisiejsze międzynarodowe za 

wody piłki nożnej Turcja— Pol­
ska dały analogiczny wynik z 
zawodami Konstantynopol— Pra  
ga — 2;i) na korzyść reprezen­
tacji polskiej. Skład drużyny  
polskiej następujący: Goerlitz 
(bramkarz), Cyle, Karaś (obro^ 
na), Hanke, Otto, Spojda (po­
moc), Adamek, Janek Lot, Rey­
man, Kowalewski i Balcer (na­
pad). Sędziował Jvancicz (Bu­
dapeszt). W zawodach była wi­
doczna przewaga Polski. W śród  
Turków ’ w pierwszej połowie 

gry bardzo słaba obrona. W  39ej 
minucie korzystając z zamie­
szania, Balcer zyskuje pierw ­

szą bramkę dla barw polskich. 
W minutę później Reyman robi 
drugą bramkę. U Turków naj­
lepszy napad, który strzela do­
skonale i potrafił rachować tern 
po aż do końca gry. W yróżniał 
się w napadzie lewy łącznik tu­
recki. Oprócz tego doskonały

był bramkarz turecki. Po prze 
rwie gra osiągnęła zupełnie ró­
wne tempo, chociaż Polacy nie 
wyzyskali kilku dogodnych sy­
tuacji. W śród graczy polskich 
najlepszy był bramkarz, Goer­
litz, żywo oklaskiwany przez 8 
tys. osób obecnych. W obronie  
Karaś lepszy  był aniżeli Cyle. W  
pomocy Hanke i Spojda dosko­
nali. Po przerwie Otto lepszy  był 
aniżeli przed przerwą. Skrzydła 
słabe, zwłaszcza Adamek .Gra­
cze skrzydłowi gości byli rów  
nież dobrzy, jak ich napad 
W szystkie wybiegi Turków by­
ły jednak paraliżowane przez na  
szą pomoc. Sędzia popełnił kil­
ka błędów, nie orjentując się 
dobrze w pozycjach spalonych, 
które szczególnie dotyczyły  
Adamka. Przed matchem orkie 
stra wojskowa odegrała narodo­
wy hymn turecki i hymn naro­
dowy polski, których publicz­
ność wysłuchała stojąc.

LW ÓW , 28. 6 (Pat.) i ~
Dzisiejsze zawody piłki noż- zakończyły się zwycięstwem go  

nej pomiędzy bawarską druży- ści w stosunku 3:2 (0:1).

tlą Fuerth a lwowską Pogonią

Wwmiow Mpiili ittA w  Hu ih
S etk i stu d en tó w , w śró d n ich m istrzo w ie św ia ta  z ja d ą d o sto ­

licy  w e w rześn iu .

W ARSZAW A, 29. 6.
Podczas obrad IŁ Kongresu  

M iędzynarodowej Konfederacji 
Studentów ’, mającego się odbyć 
w W arszawie we wrześniu br., 
rozegrane będą międzynarodo­
we zawody sportowe, które, jak  
już dziś sądzić można, zamienią 
się w . • _ f

w szech św ia to w y  tu rn iej m ło ­

d z ieży .

W zawodach uwzględnione 
będą; lekka atletyka, piłka noż­
na, wioślarstwo, tenis i szermier 
ka. Zgłoszenia uczestników  
wszystkich krajów napływają

I do Biura Kongresu już dziś bar- 
Idzo licznie. Same W łochy zade­

klarowały 70 zawodników, z An 
glji przyjedzie ich rówmież nie 
mniejsza ilość, a i pozostałe 
wielkie pańswa będą licznie re­
prezentowane.

Zapowiedziany jest między 
innymi przyjazd takich potęg 
sportowych, jak
P a d d o ck (A m ery k a ), H o ff (N o r ­

w eg ia ).
Organizacją zawodów zajmu­

je się z ramienia Biura Kongre­
su Centrala Akdemickich Zw riąz 
ków r Sportowych.

Oliwili.
CHALONS SLR M ARNE, 29. 6.

W zawodach olimpijskich w  
strzelaniu z pistoletu automa­
tycznego pierwsze miejsce zajął 
Bailey (Stany Zjednoczone) 18 
kul, reprezentanci polscy Bo-

rzemski — 17 kul, Kowalski —  
16 kul, Gościewicz -- 12 kul. W  

zawodach na florety Francja 
pobiła W ęgry 14:2, W łochy pobi 
ły Danję 12:4.

Mi ttnkit i nisiiAo Miki
W ARSZAW A, 29. 6. (Pat.)
Dzisiaj rozegrany został na  

Dynasach wyścig cyklistów o 
mistrzostwo Polski Do ostat- 
tecznej rozgrywki stanęli Szym  
czik (W arszawa; i Łazarski
(Kraków). M istrzostwo w bar- I.ange,

dzo ładnym stylu zdobył Ła­
zarski. Trzecie miejsce zajął 
Stef, czwarte zaś tegoroczny  
mistrz Polski Stankiewicz. W  
biegu za motorami na dystan­
sie 10 km. zwyciężył brawurowo
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Banki otrząsają się z wojennych 

naleciałości DCBA

N o w e  p r o je k t y  „ f u z y j "
Jak tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAnam komunikują, staje wych. Bank Przemysłowców 

się aktualną sprawa fuzjonowaiw Poznaniu i Bank lot­
nia nietylko mniejszych ban-1 rzystw Spółdzielczych, u neoy

SEJM
M n ie js z o ś c i n a r o d o w e  d e m o n s t r o w a ły  z a w z ię c ie  z  p o w o d u  

t e g o , t e  p . m in is t e r  M ik la s z e w s k i u w a ż a  p o ls k ą  
z a  p a ń s t w o  t o le r a n c y jn e

Bilon niklowy

ków, ale i największych. Obie 
gają pogłoski, mające swe źró­
dło w sferach dobrze poinfor­
mowanych, że poza znanemi 
już kombinacjami, wymienione 
mi w prasie, mają sie wkrótce 
połączyć następujące banki: 
Bank Związku Spółek Zarobko

ta kombinacja stała sie realną, 
powstałby z tego zjednoczenia 
największy bank w Polsce-

W interesie tak samych in- 
stytucyj. jak i społeczeństwa, 
życzyć należy, aby fuzja ta zo 
stała urzeczywistniona jaknaj- 
predzei.

Hic się nie zm eniło
T y lk o  s ię  k u  s t a  o k i  t r o c h ę p o c h y ło

WARSZAWA 29. 6- |Z grupy cukrowych slabiejsa- 
Wczorajsize zebraraie giełdowe akcentowały się Warez. Tow. 

pod wEględem nastrojów i ten-Fabr. Oukru. W naftowy eh usy- 
dencji w niczem nie różniło się skały znaeziną poprawę, bo zo 
od poprzednich. Kaz po raz, to proc., akcje Polskiej Nafty na- 
jedna to druga grupa akcyj jest tomiast Nobel i.zwłasocsa P. P. 
praeidmiotan żywszych obrotów N. niżej. Ostatnie spadły o zu 
i w zależności od krótkotrwale- proc-, przy kursie 46 gr., t. d - 
go zazwyczaj popytu przeważ- smacznie niżej od Polskiej Narty 
nie ze strony spekulacji zawodo- którą wartością swą zazwyczaj 
wej uzyskuje lekką i chwilową przewyższały.. Metalurgiczne na 
poprawę. Szeroka publiczność całej linji zniżkowe,. nie wyłą- 
jest raczej oddawcą niż nabyw- czając najpopularniejszych, 
cą i wyczekuje tylko odpowied-1 Żyrardów stale choć powoli 
nich konjunktur do realizacji. | zyskuje na kursie, natomiast Za 

W grupie bankowej zauważy- wiercie straciły (o ile moża są- 
liśmy słabą poprawę kursów j dzić—chwilowe) rozpęd zwyzko- 
B-ku Kredytowego i Związku . wy. Ujandlowe i różne — beta 
Spółek Zarobkowych, nadto większych zmian, 
zwyżkę uzyskał Bank dla Han­
dlu i Przemysłu.

Na rynku dewizowym tenden- 
__ _______ _ c.ia osłabia. Papiery proc, pań-

Z chemicznych spadły anax®-! stwowe mocniej, złoto, i listy 
nie aikoje Zgierza Elektryczne, zast. ziemskie przedwojenne — 
ęjęmęnitowe i węglowe — niżej, i również.

Loswanis 115 tySW tórtB

D la c z e g o  nie o«!b’eracle plenią'■ ’z y ?
Jutro upływa ostateczny ter-1 zaś za pośrednictwem oddzia- 

min nabywania premjówek do i łów Banku Polskiego, które 
’arowych przed ciągnieniem, | przeprowadzą korespondencję 
które odbędzie się w dniu z urzędem i wypłacą premję. 
Pierwszym lipca o godz. 11-ej Wypłata premji zasadniczo od 
-ano w lokalu Urzędu Poży- j bywa się w efektywnych dola- 
*zek Państwowych przy ul. ;rach, na żądanie jednak może 
Senatorskiej Nr. 29 W dniu być uskuteczniona w złotych 
ym rozlosowana zostanie su- polskich według kursu dnia-

i
wiących wartość 46 premji-
ma 115 tysięcy dolarów, stano-1 Przy sposobności ^znacza- 
u h v j v 'u -ść 15 my, iż\^.poprzedniego*: ciągnie-
Wypłata premii uskutecznio- nia, któ^b.feylo sie w dniu 

nabędzie za pośrednictwem od 15 kwietnia ;i'. b- nie zostały 
Iziałów Banku Polskiego zgod jeszcze trzy premje-

:iie z aprobatą Urzędu Poźy- jedna w sqmię 1 JJOg dolarow_ i 
'zek Państwowych. Wygrywa dwie po. 100 dolarów Premje 
ący premje w Warszawie mu- w ciągu pięciu lat nieodebrane 
;zą zgłosić się do Urzędu Poży przechodzą na skarb państwa, 
zek osobiście, na prowincji
fgw y  '.l .1 j 111 "m ow 1  ' im  i i ' i  H1!1 r:i|.2 h t  7nr a i t t ii iih ii|i m a *

Koniec strajku wł^kienolcżego
w  P o  s e e

W dniu wczorajszym 28 b. m. ku 30 b. m. robotnicy staną 
astąpiło porozumienie pomię- gremjalnie do pracy i fabryki 
zy przemysłowcami fahrykwło jm^zą. Onpis umowy nie nad- 

’Menniczych, a robotnikami w szedł jeszcze do min. pracy. 
Jielsku. W zwiąizku z tym. po- Szczegóły podamy w najbliż- 

. ząwszy od jutra t. j. poniedział szym caasie

WARSZAWA 29. 6.
Tydzień budżetowy w Sej­

mie zakończył się wielka burzą, 
którą rozpętała na ławach 
mniejszości narodowych i lewi 
cy mowa ministra wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicz­
nego, p. Miklaszewskiego.

Pomimo rzeczowego ujęcia 
expose miało kilka

mniej fortunnych momen- 
tów.

szczególnie w dziedzinie za­
gadnień politycznych.

Mniejszości narodowe i część 
opozycji oddawna szykowały 
się do „porachunku44 z mini­
strem Miklaszewskim, to też 
poprzedzone biciem w pulpity 

demonstracyjne opuszczenie 
sali

przez „Wyzwolenie44 i kluby 
mniejszościowe, w chwili gdy 
p Miklaszewski mówił o poli­
tyce swego resortu, nikogo 
nie zdziwiło- To był incydent, 
który przysłonił pogodną do­
tychczas dyskusję budżetową.

Było to jednak do przewidze­
nia.

Wczorajsze debaty nad bud­
żetem ministerjum wyznań i o- 
światy rozpoczął referent pos. 
Rymar (Zw- L- Ń.). którego 
sprawozdanie opracowane by­
ło w sposób bardzo drobiazgo 
wy,

sumienny i bezstronny.
Oto kilka cyfr, ilustrujących 

stan szkolnictwa w Polsce-
Szkół powszechnych mamy 

30.381, średnich — 740. zawo­
dowych 747, wyższych — 15, 
rolniczych i specjalnych — 60, 
seminariów nauczycielskich — 
195

Liczba nauczycieli przekra­
cza cyfrę 90.000, a cyfra kształ 
cącej się młodzieży dochodzi 
do 4.000.0Ó0.

Chociaż liczba szkół w po­
równaniu z przedwojenną wzro 
sla w dwóinasób, jednakże sieć 
' persoife^.riauczycielski liczbo 

wo nie jest jeszcze wystarcza­
jący, 
each daje się odczuwać

brak wykwalifikowanych 
pedagogów.

Po poddaniu słusznej kryty­
ce niektórych zarządzeń nńni- 
sterjalnych, w szczególności w 
stosunku do szkolnictwa pry­
watnego, którego nie otacza 
się należytą opieka, referent u- 

istępuije miejsca p- Miklaszew­
skiemu.

Minister na wstępie oświad­
cza, że prowadzi obecnie pra­
ce w kierunku ustalenia 

racjonalnych metod

która 
który

czym. Jest to psychoza, 
powstała na tle systemu, 
istniał 150 łat-..

Awantura trwa dalej. 
zwolenie44 i „mniejszości4 de­
monstracyjnie opuszczają salę 
obrad, obrzucając ministra 
mało wybrednemi epitetami.

Minister kończy swe expose 
takim zwrotem:
- Zarówno polska tradycja de 

mokratyczna jak i obecny u- 
strói państwa dają pełną gwa­
rancje uwzględnenia wszyst­
kich potrzeb w diteczinie o- 
światowej i wyznaniowej tym 
obywatelom, którvch obowiąz­
kiem będzie respektować su­
werenność Rzplitei.

Pozatem przemawiali 
cze: pos. Konopczyński 
1. N.), biorąc w obronę 
djum pedagogiczne niyv 
wersytecie Jagiellońskim, 
wskazując na zaniedbanie w 
dziedzinie nauk przyrodni­
czych, nos- Bobek (Piast) oraz 
j rzedstawiciel Ukraińców i 
niemców.

Dwa pierwsze przemówienia 
nacechowane były miłością do 

' przedmiotu Ostaniie natomiast 
rc/znoczynały sie siewami: no- 

lliiyka rządu do nas icsr wrogą

i gospodarki administracyjnej 
Statut ministerjum został już 
zatwierdzony przez Radę mmi 
st rów.

Charakterystyką obecnego 
budżetu jest wogóle brak

funduszu inwestycyjnego, 
jednakże wiadomości o reduk­
cji szkół trzeba miedzy bajki 
włożyć.

Kwestja wychowania narodo 
wego jest opracowana bardzo 
starannie i mamy projekt usta­
wy, według którego 7-ioklaso- 
wa szkoła powszechna będzie 
uznana za podstawę szkolni­
ctwa z tern, że szkolnictwo 
średnie będzie nadbudową te­
go systemu.

W dziale szkolnictwa wyż­
szego zrobiono już bardzo w e- 
le.

pomimo olbrzymich braków 
tak w dziedzinie personelu, ;ak 
bibliotek, laboratoriów, pomo­
cy naukowych i budynków. 
Politechnika warszawska liczy 
obecnie 5.000 studentów, a o- 
bliczona była na liczbę słucha­
czy o wiele mniejszą. Jednak­
że idziemy naprzód, a nauka 
polska już teraz ma sie czem | 
poszczycić. . -

Gdy p. minister przechodzi j ... j prowadzone były w

mniejszości daje sie zauważać 
pewne

zdenerwowanie.

■które trwa aż do chwili opisa­
nej wyżej demonstracji i exo- 
dusu z sali obrad Co chwila 
któryś z posłów przebywa 
mówcy, a ■ ’":ncv wicemar 
szalek Gdyk z trudem może o- 
panować zebranie.

Pomimo ciągłej wrzawv do­
wiadujemy się, że praca nad 
konkordatem z Rzymem jest 
już ukończona, projekt o atito- 
kefalji został już przedsiawio- 
ity władzom cerkiewnym, wy- 
tyry do żydowskich gmin wy-

do działu wyznań na ławach sensie.

.,Wy-

jesz- 
(Zw. 
stu- 
uni- 
oraz

Ś R Ó D  W Y D A W N IC T W  P E H J 3 D Y C Z N Y C H
1) CZASOPISMA TEATRALNE; 2) „PRZEGLĄD 

WARSZAWSKI44 (pod dyr. M Tretera).
Ostry kryzys repertuarowy, | nej. Kwartalnik., w. mvśl tych 

;aki teatry polsk:e przechodzą zamierzeń, dzieli sie na trzy 
od pewnego czasu- połączył się działy: -w pierwszym pomiesz- 
w ostatnich tygodniach z kryzy ozone beda monografie, grun- 
sem frekwencji- Narzekaliśmy town:e przez fachowców onra- 
wciąż na brak sztuk orycmal-■ cowane « wyczerpujące dany 
nych; teraz nie wystarczała na temat w niezbędnym zakresie; 
wet zwożone z całego sw’ata dział drugi obeimuie obiektyw- 
nowrnki cudzoziemskie: publtez nie traktowana 1
ność nie c,  .
stolicy. Teatry mieiskje świie- 
ca pustkami, a p .
przerażony  
nął zupełnie poważnie wobec dotyczących polskiej sztuki te- 
proiektu stworzenia spółki u- atralnei, bibliografii pism i ksia 
działowej z artystami, którzy żek teatru dotyczących: wresz 
z nim najdłużej pracują- cie. dział ostatni poświecony 

W tern przesileniu zadziwia jest archiwizowaniu wszelkich 
rosnąca nteustannie ilość czaso' faktów i danych z życia teatral 

i poświeconych sprawom ' nego w Poisce i zagranica, a- 
’ -- - • • ’rbv stworzyć materiał dla

przyszłych prac nad dziejami 
teatru w Polsce-

Ten program naukowo - pe­
dagogiczny i informacyjno - hi 
storyczny już pierwszy zeszyt 
kwartalnika „Sceny polskie?4 
wypełnia świetnie. Na czele ze 
szytu pomieścił p - W. Zawi­
stowski pracę d-ra Stanisława 
Schayera „Klasyczny dramat 
indyjski44, pracę niezmiernie 
zwięzłą, jasną i sumienną. W 
..Kronice44 mamy nainierw kró­
tka przegląd „premier14 orygi­
nalnych, dokonany przez same 
go redaktora pisma: dalej idzie 
takiż przegląd premier pary­
skich-P. T. Jakubowicz informu 
je o sezonie ubiegłym w Mos- 
kwte i Petersburgu: p. Z.

J u t j e s t w  d r o d z e
W tych dniach do Warsza­

wy przybywa nowy transport 
bilonu niklowego, zawierający 
10 miljonów sztuk monet war­
tości 20 groszy i 4 miliony 
szutk monet wartości 50 gro­
szy.

W tych dniach również spo­
dziewany jest ze Szwajcarii 
pierwszy transport monet 10 
groszowych. Ponieważ jedno­
cześnie — jak to już donosili­
śmy — przybędą do Warsza­
wy monety jedno - groszowe, 
bite w Anglji, w przyszłym mie 
siącu będziemy mieli w obiegu 
wszystkie gatunki bilonu, o- 
prócz dwugroszówek, których 
bicie rozpocznie się w przysz­
łym miesiącu w mennicy war­
szawskiej po dostarczeniu od­
powiedniej ilości bitych obec­
nie monet pięciogros/.owych.

Na tern posiedzenie zamknię­
to Następne we wtorek o go­
dzinie 2-ej po poł-

S r e b r n e  m o n e t y
Ze srebra przewożonego o- 

beeme z Warszawy do Pary­
ża mennica paryska do dnia 1 
września ma wybić 6 milio­
nów monet jedno i dwu-złoto- 
wych, do końca zaś roku oko­
ło 24 miljonów. Niezależnie od 
tego monety srebme bite będą 
z kruszcu, który jest obecnie 
zakupywany na rynku zagra­
nicznym.

Monety srebrne puszczane 
będą w obieg w początkach 
stycznia roku przyszłego; jed­
nocześnie z tern roznocznie się 
wycofywanie biletów zdawko­
wych jedno i dwuzłotowych-

OLIMPJABA
REZULTATY TURNIEJU tknięć, (touches) 56:61 dla Bei- 

SZERMIERCZEGO. gji. Węgry biją Szwajeatrdę 9:7,
W rozipwzętym tu turnieju o- Banja bije St. ZjeidnocBone 9 A, 

limpijskim w szermierce Argeu- Wiochy biją Węgry 16:0 Szwaj 
tyna zwyciężyła Hotedjję 12:4, eairja bije Austrję 10:6, Argm. 
Wegdy — Hiszpanię 9:7, Stany tyna bije Anglię 11:5.
Ziedmroz-me  Hołandję 10:6, TURECKA DRUŻYNA OLIM- 
Frcncia Hi^anję 12:5. Zawm PIJSKA PRZYBYŁA DO ŁO- 
dy podwójne Anglia,, Szwajcar- DZI.
ja zwyciężyły Ozechoetewacoę, ŁÓDŹ, 28. 6. (PAT.)

■T*'7.----- . u T ' ' Wczoraj przybyła do Łoita o-
W toirfejsaytih nw. fecktałw- wwwJtóe witana na dwwcn <> 

h? ApUdowaria tvrliWh (tamie, OlimpHstó) rose- iitopiMa alraiynn tureeica, kto- 
...V lv-« w opracowaniu : nie- grano nastanmee spętania: ra jutro rozeta match B wre-
■, zas w niektórych dzielni- sp™ xl,„iP<in,!P dfl Ma Austrie w sten- rantach poteta*..bawem zostaną wniesione db 

Sejmu-
Deklaracji tej towarzyszy 

ciągle zwiększająca sie wrza­
wa wśród klubów mniejszości 
narodowych. Niepokój docho­
dzi do punktu kulminacyjnego, 
gdy p- minister porusza spra­
wę polityki mniejszościowej.

— Polska — mówi n Mikla­
szewski — szczyci sie trady­
cja wolności.

— Ataki na rząd polsk’ są 
psychologiczna konsekwencją 

ongiś przeciw rządom z 'bor-
■ ■ ■ m u m i— h h i— m im i i i  w  i i  u  l : i h i  im M m m iT - r — r * * *m 'a

DZI.

Wczoraj przybyła do Łodzi o- 
wacyjnie witana na dworcu o-

W/Seby bija Austrję w sitosiun- zentadją polską...
kn 13:3 Frau-cga bije Dwję j W niedzielę wiecaorom rppre- 
141 Belgja — Agentynę 8:8, zentaeja turecka wyjeżdża co 
Zwycięstwo praysnano Belgji -ze Przemyśla, gdzie rozegra match 
względu na mniejszą ilość do-1 z tamtejszą Polonją.

d , c—----------

Suflan d’a Egiptu
W R a  m a n i f “ S t a d a  w  K a i r z e

Router donosi z Kairu, iż strand wznosili okrzyki: Sudan 
wczoraj wielki tłum demonstro <la Egiptu. Dem^stracja za­
wał przed konsulatami i poseł- kończyła się przed parlarnen- 
stwaini zagranicznemi. Demon- 4 nu. Przebieg demomtraeyi byi 

Ina ogól spokojny.

.•Biblioteki Narodowej44 i „Wiel 
kiej bibljołekii44. p. F. R. podaje 
notatkę historyczna o teatrze 
warszawskim na lata 1775 i 
1776; książki teatrologiczne a- 
nalizują p- St. Miłaszewski i p. 
T. J- (rosyjskie); czasopisma te 
atralne przegląda p. W. Horzy­
ca, a teatr w prasie codziennej 
i neHodycznej — p. n.: d . J. Ko  
tarbińskfi pisze życiorys Win-

chodzi do teatrów w,ca, a więc przegląd literatury centego
'eatry mieiske świie-! dramatycznej literatury te^tro kończy kronikę
mi a p Szyfman,1 logicznej, czasopiśmiennictwa wydawnictw teatralnych pol- 
iv ' niedoborami, sta- teatralnego, artykułów obcych skich, francuskich, włoskich.

cie. dział ostatnH poświecony

pism,  - f 
teatralnym. Na czoło srod men 
wybija sie „Scena polska44, 
kwartalnik Związku Artystów 
Scen Polskich, którego redak­
cję obiał znany krvtvk i histo­
ryk teatru, p. W- Zawistowski. 
Dotychczas „Scena polska14 nie 
miała, poza działem organiza­
cyjnym, charakteru dość jasno 
określonego. Była odmiana in­
nych, istniejących iuź czaso- 
pism. nie usprawiedliwiła wiec 
potrzeby zajmowania sie nia 
przez zawodowa orsramzacie 
aktorska. P. Zawistowski za­
brał sie do sprawv z bardzo 
poważnem ustaleniem tei za­
dań. Postanowił stworzyć ze 
sceny polskiej czasopismo nau­
kowo - pedagogiczne, poświe- 
cone polskiej kulturze teatral

angielskich, amervakńsk;ch i 
niemieckich' Cała ta kronika 
sporządzona jest wzorowo 1 
przynosi zaszczyt tętentowi 
organizacyjnemu p. W. Zawi­
stowskiego. Nar ważniejszy jed­
nak dział odnowionej „Sceny 
polskiej44 stanowi jej „Archi­
wum44, opracowane z benedyk­
tyńską cierpliwością i z pedan­
tyczna dokładnością przez p. 
W- Zawistowskiego Jest to 
opis ’wszystkich premier i sztuk 
repertuaru teatrów stolicy o- 
raz wykaz wszvstkilch sztuk 
granych w teatrach prowincjo­
nalnych. P. Zawistowski poda- 
ie w opisie nietylko cały a - 
fisz, ale i historie danej sztu 
ki na scenach 'warszawskich w 
przeszłości, ilość przedstawień, 
wreszcie charakterystykę kon- 
cepcyj reżyserskich i dekora­
cyjno - malarskich. Od dawna 
marzyliśmy o takiem „archi­
wum44. Były czasy, że teatry 

• rządowe warszawskie 'wydawa

ne“, w których podawano ruj teatrze. P. Brumer zdołał zgro- 
rogat takiego „archiwum44: nie-jmadzić poważny zastęp wspo 
stety, roczników tvch wyszło : pracowników, śród których, o- 
nie wiele. P. Zawistowski!, któ-1 bok redaktora, widzimy nazwi- 
ry iak wiemy, pracuje od dlużiska: Bov‘a, Irzykowskiego, 
szego czasu nad historia teatru ; Kotarbińskiego. Krzvwoszew- 
w Polsce, zbyt snąć wyczuwa skiego, Miłaszewskiego, bwier- 
przy pracy brak takich źródeł,' czewskiego, Wysockiei Zagór- 
wiec ułatwia źródła dalszym ; sk-tego, Zelwerowicza, ^retJJ ;ne 
historykom naszej kultury te-.go, Rogowicza, F. -ctae- 
atralnei- Winszując mu serdecz go, M. Rudkowskiego. J. Gołąb 
nie dotychczasowych wyni-1 ka, T- Świątka, Grabińskiego, 
ków swych planów, życzymy i S. Nowińskiego i innych’ Fi- 
jednocześnie. abv mógł wziąćismo, bez reklamy^ i 

‘pod taka sama onieke „rchiwal 
ną4‘ niektóre 'ważnieisze teatry 
po za Warszawa, iak: teatr 
im. Słowackiego w Krakowie, 
teatry lwowski i poznański-

Inne zadanie zakreślił swe­
mu tygodnikowi „Zycie teatru44 
p. W. Brumer- Chodzi mu w 
pierwszym rzedzie o rózno- 
stronne roztrząsanie wszelkich 
zagadnień, dotyczących ku’tu- 
ry teatralnej zarówno w Pol­
sce, iak u obcych. Dział spra­
wozdań premierowych i infor- 
amcyj ogranicza pismo do nie­
zbędnego minimum, uważając, 
iż temu celowi służą pisma co­
dzienne. Natomiast istotę ty­
godnika p- Brumera. redagowa 
nego z cała świadomością 
środków i celów, stanowi dą­
żenie, abv z tego pisma uczy­
nić rodzaj „monitora teatralne­
go44. który przez głebsze dys­
kusje, zarówno z ludzźmi fa­
chowymi (dyrektorami, reżyse 
rami, dekoratorami i aktorami), 
jak i z inteligentnymi miłośni­
kami sceny, mógłgy wsnółdzia 
łać skutecznie w podniesieniu

ły specjalne ,J>cznfki4‘ teatral- poziomu wymagań i podaży w

wydawniczei oparte iedynie o 
zanał swego redaktora i włas­
ne wartości wewnętrzne, u- 
trwała coraz poważniej swoi 
byt i s^e wpływy.

Gdy przed kilku laty ukazał 
się pierszy zeszyt „Przeglądu 
Warszawskiego44, prasa powita 
ła go entuzjastycznie. Głów­
nym powodem tego entuzjazmu 
były bardzo sumienne i szcze­
gółowe przeglądy literatury i 
sztuki zarówno polskiej, jak 
jak obcej, wzorowane na pary­
skim „Mercure de France4 - Ta 
serdeczność dzienników nie u- 
dzielila się, niestety, publicz­
ności: pismo zyskało nie zbyt 
wielką poczytność. jak wszyst­
kie zresztą dotychczasowe na­
sze miesięczniki.

Ówczesny redaktor, p- Boro­
wy, uzdolniony filolog i histo­
ryk literatury, otoczył się w 
piśmie profesorami i „wpływo- 
logami44, którzy uczynili z 
„Przeglądu14 filię lwowskiego 
„Pamiętnika literackiego4.4, Na­
stępca p. Borowego, p« Kołacz-

1 kowski usiłował złamać tę tra­
dycję wpływologicz- 
n ą „Przeglądu44 i starał się 
zwrócić go ku studjom i zagad 
nieniom literatury współcze­
snej. Borykał się jakiś czas 
z... niską normą honorariów a- 
utorskich, jakie wydawnictwo 
płaciło współpracownikom i—- 
ustąpił- Obecnie, od pażdzierni 
ka prowadzi „Przegląd War­
szawski44 wybitny muzeolog i 
historyk sztuki, p- Mieczysław 
Treter- Z dawnego „magazy­
nu44, w którym bywały artyku­
ły naukowe, filozoficzne, histo­
ryczne i ekonomiczno-społecz­
ne, zostało już niewiele. Nato­
miast rozwinął sie dział sztuki, 
który przyniósł studia i artyku 
ły pp. S J- Gąsiorowskiego, A. 
Lauterbacha, S- Nowakowskie­
go, W. Tatarkiewicza. M. Wal 
lisa, ks. S Dettlofa. S- Zahor^ 
sklej, M. Piotrowskiego, K- 
Tyszkowskiego. E- Frankow­
skiego i t. d. Przewaga tego 
działu nad literackim wynikła, 
oczywiście, z umiłowań redak­
tora, ale bądź co bądź p- Treter 
wydobywa zupełnie stanów-’ 
czo „Przegląd44 z nod supre­
macji „wpływologów44. Kroni­
ki i „przeglądy44 wydawnictw 
i prądów literacko - artystycz­
nych są bardzo interesujące i 
— świadczące o „wielkiem po­
święceniu współpracowników 
Instytutu Wydawniczego „Bi­
blioteka Polska44- Jest to dziś 
jedyny nasz miesięcznik, posia­
dający tak dobrze zorganizo­
wane działy sprawozdawcze.

Jan Lorentowtez.
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Lekarz, który wyleczył
ISO tysięcy osób

Cudotwórca australijski - 
najpopularniejszym gościem 

wystawy w Wembley

Człowiek o żelaznej szyi
PoSrodku areny zawisł akrobata—wisielec 
Tragiczne zakończenie popisowego numeru w cyrku

swą

własną metodę, 

którą uważa za znacznie sku­
teczniejszą od oficjalnej taedy 
cyny. M etoda ta polega na za­
stosowaniu środków natural­
nych, odpowiedniej dyety i wy 
konywaniu pewnych prac.

Leków nie stosuje Dr. Rata­
na prawie nigdy lub w bardzo 
wyjątkowych wypadkach.

Jako 23 letni młodzieniec o- 
siedlił się W ielki M aori w ma­
lej prowincjonalnej australij­
skiej mieścinie i rozpoczął prak 
tykę, która odrazu zjednała mu

ogromną kłijentelę.

Lekarze miejscowi postanowi 
li wzbronić mu praktyki a gdy 
się wdały w tę sprawę władze, 

chwili 62 rok życia i od 40 lat omal, że nie 1 
zajmuje się praktyką lekarską. ' 
Nosi długą, siwą brodę, ale po­
stać jego jest młodzieńcza, 

pełna życia i elastyczności,

W piętnastym roku zycaa za- . »»cuic reioiuja wsuvitJi'aiiTz^t, vu* 
czai dr. Ratana studium medy- : dotwórczy lekarz wyleczył 160 
cyny, w 17 wstąpił na fakultet tys. osób i stosował swą metodę 
medyczny angielskiego uniweir- z wiełkiem powodzeniem’nawet 
sytetu w Australii, ale rychło w tych wypadkach, w których  
go poctoicił, albowiem wynalazł lekarze opuścili chorego.

Pomiędzy wieloma egzotyca- 
lymi gośćmi, którzy przyjecha- 
i zwiedzić osobliwości wysta­
wy w W embley znajduje się 
słynny cudotwórca australijski 
dr. Ratana znany w swej ojczy­
źnie pod nazwą

Wielkiego Maori.

Ratana przybył do Londynu 
ze swą świtą złożoną z dwóch  
sekretarzy i czterech służących 
i stał się odrazu osobliwością  
wystawy.

W iadomość, iż przybył do Lon 
-dynu

australijski cudotwórca 

rwabiła setki chorych, którzy 
pragną się poddać kuracji we­
dle jego wskazówek.

W ielki M aori liczy w obecnej 
ł i • • • t t i

W Angeuleme, gnieździe ro-i pośrodku areny na długiej, roo- 
dzinnem W alezjuszów., zginął 
niezwykle tragiczną śmiercią 
młody

akrobata cyrkowy

Jan Goutrec, występujący pod 
efekiownem przezwiskiem ,.Gzło 
wieka o żelaznej szyi“ .

Na tak osobliwe miano zasłu­
giwał całkowicie, gdyż jego po­
pisowy numer polegał na 

wieszaniu się

i huśtanej linie. Goutrec zakładał 
sobie pętlicę w tak sprytny spo­
sób, że sznur opasywał mu kark  
i brodę, co jednak czyniło  
wstrząsające wrażenie. Akroba- 
ta, po przebyciu kilku sekund w  
powietrzu,

chwytał trapez,

. zasiadał na wałku i po zdjęciu  
I pętli, dziękował publiczności na 
gradzającej go brawami.

tę sprawę władze, j  
wybuchU rewehi-1

cja w okolicy i pod ' 

naciskiem opinji

rząd musiał się zgodzić na prak
tykę lekarską Dr. Ratana-

W edle relaicji sekretarza, cu-

Święty poniedziałek w Rosji 
Niedziela zdetronizowana 

przez sowiety
W wielu miejscowościach boi ko na dzień neutralny, albowiem  

szewickiej Rosji skasowały wla piątek świętują mahometanie, 
dze odpoczynek niedzielny a m, sobotę żydzi, a niedzielę chrze­

ścijanie i burżuje.
Świętowanie niedzieli uważa-świętowanie poniedziałku.

Rozporządzenie to motywują j ne jest w kołach komunistyca- 
władze sowieckie tesm, iż nie-nych jako objaw nieźyezliwo- 
dziela jest dniem odpoczynku ści dla sowietów i namacalny 

dla burżuazji.... । dowód antyrewolueyjnych na-
W ybór pac® na poniedziałek ja- ! strojów.

Cowboye hulają na ulicach Londynu 
Policjant schwytany 

na lasso

Węgierski hrabia komunista
na bruku Londynu

Państwo Karolyi bez środków 
do życia

Ślepy rzeźbiarz 
laureatem salonu 

paryskiego
Dotyk, który zastępuje 

wzrok, rt-ce—o:zy
W paryskim salonie wiosen­

nym budzi szczególne zaintereso  
wanie manmurowa grupa dzieci, 
dzieło włoskiego rzeźbiarza P. 
Fandota. Krytyka wyraża się o 
niej z uznaniem, zmajdując wie­
le elegancji i wdzięku w postar 
ciach dziecięcych i w kompozy­
cji. •

Paul Fandot jest nieznanym  
w Paryżu rzeźbiarzem i sława 
jego zaczyna się dopiero od obee 
nego salonu.

Po uznaniu krytyki i po cbda 
rowanSu nieznanego rzeźbiaraa 
honorową nagrodą, dowiedziano  
się dopiero, iż tak chlubnie wy­
różniony artysta

jest ślepcem.

W drugim roku wojny dostał 
on postrzał w głowę i stracił 

W iZTOik.
Nie zrezygnował jednak ze 

'sztuki i z żelazną energją zabrał 
jsię do pracy nad wyrobieniem  

W resaoie biedaka odcięto. Spadł iw 80

.. do podstawionej siatki. .. i dotyku.

W szelka pomoc okazała się który miał mu zastąpić oczy* 
zbyteczna. Akrobata już nie żył. | Żelazna energja teaftriumfowa

Nad trupem linoskoka cicho ła i P. Fandot został laureatem  
płakała mała blondyneozka, któ salonu.
rą widywano hasającą po arenie | Rzeźbę jego zakupiono do  
cyrkowej na dzikim koniu. zbiorów państwowych.

W ubiegłę niedzielę Goukrec 
skoczył jak zwykle w przestrzeń 
i zawisi po środku, oyrkm, ale 
nie wyciągnął ręki po rozkoły­
sany trapez.

W idzowie zauważyli, że ciało 
akrobaty wykonywa

jakieś gwałtowne ruchy, .. 

przypominające konwulsje. Po  
sali przebiegł dreszcz trwogi. 
Rozległy się okrzyki przerażo­
nych kobiet.

Personel cyrkowy wybiegł 
na arenę. Przyniesioaio 

drabinę,

ta jednak okazała się za krótka.
Nia ratunek kolegi rzucił się 

jeden z akrobatów. W tiiarł 
po Linie na rusztowanie 
sklepieniem cyrku, ale 

w pośpiechu zapomniał 
zaopatrzyć się w nóż, wobec
go musiai opuścić się na arenę 
i po raz drugi wdzierać się na 
wysokość kilkunastu metrów.

się 
pod

cze­

Żarty dzikich cowboyów spro 
wadzonych na wystawę W  
W embley niepokoją coraz cze 
ściej flegmatycznych Anglików

Niema dnia, abv nie wyplatali 
nowel sztuki, 

która psuje kreiv londyńskiej 
policji.

Przed kilku dniami w riąjyit- 
chliwszym punkcie Londynu, 
bo przy Trafalgar - Square po­
jawił się kanadyjski wóz dra­
biniasty zaprzężony

w stepowe konie.
W  wozie siedziało kilku „cow  

boyów" i „cowgirls". Policjant 
regulujący ruch na ulicy zatrzy 
mai pojazd naładowany dzieć­
mi stepów.

Kilkuminutowe czekanie me 
podobało sie synom

„dzikiego Zachodu4*, 
postanowili skrócić sobie czas 
siskaniem lassa.

W padł im w oko 
majestatyczny cylinder 

kołysząc sie na głowie eleganc 
kiego .jakiegoś gentelmana-

Dziki Jack cisnął lassem a że 
miał dużą wprawę w tego ro­
dzaju sztuce wiec cylinder 
lazł sie

na wozie cowboyów 
a gentelman o wytwornym

zna

wy

gładzie nie uczul nawet dotknie 
cia lassem.

Drugemu jakiemuś synowi 
stepu spodobał sie miody chło­
piec przejeżdżający na rower 
rze.

wprawny rzut
a chłopak wyleciał z siodła, za 
wisi w powietrzu i spadł na 

’wciągnięte ręce cowboyów i 
ich panienek stepowych.

Je sztuki nie przypadły bar­
dzo. do gustu policiantowi. za­
protestował. ale ledwie skoń­
czył napomnienie iuż znalazł 
się w wozie cowboyów omota 
ny dokoła sznurami i bezradny

Publiczność przyjęła te popi 
sy

Skazany na wygnanie z kra­
ju komunistyczny prezydent 
W ęgier hrabia Karolyi żyje w  
Londynie w bardzo opłakanych  
stosunkach.

Doskwiera mu 
wiem

rząd węgierski

osobistycsh kos^toinności 
na

80 tysięcy trcmków xlotych.

Klejnoty te pra-gnie spienię­
żyć hrabina Karolyi. aby uehroZjC IlZLdUlllrŁ JXcULVljli cŁw^ UVAJI’XV 

bieda albo- nić od głodowej śmierci siebie.
swego męża i troje dzieci.

Rząd węgierski nie uwaględ- 
obłożył aresztem wszystkie jego nil jednak prośby hrabiny i po 
ruchome i nieruchome majątki. ■,radził jej wytoczyć isprawę 

W  tych dniach zwróciła się do przed sądem i zaskarżyć skarb 
rządu węgierskiego żona wygna państwa o zwrot skonfiskowa­
nego prezydenta doanagającia się , iych klejnotów.
zwrotu jej l

P®seł ma zdrowe
łydki

Górnicy wyforowali go z kopalni

Połykacz kwitów
Na jednej sztuce magicznej p. Kongrecki 

chclał zarobić 263 złotych
Kupiec Saul Szvlit. ze wsi M ej 

Truskolasy, z-amelctovval policji, 
ze niejaki Dawid Kongrecki, za miejscowość?, gdzie mu powiem  
mieszkały w Częstochowie 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 13, za 
proponował mu sprzedaż jed­
wabiu na sumę 141 dolarów. 
Szylit, nie posiadaiac gotówki, 
dat Kon  greckiemu zaimast dola 
rów biżuterie oraz srebrne mo­
nety wartości 260 złotych, na 
co otrzymał od Kongreckiego 
kwit, upoważniający go do ode 
brania sprzedanego jedwabiu, 
mającego znajdować sie na Gór 
nym Śląsku po stronie niemiec-

Szylit udał sie do wskazanej

dziano, że .żadnego iedwabhi 
niema. W obec tego prosił Kon- 
greckiego o zwrot powierzo­
nych przedmiotów, ten jednak­
że zażądał od Szvlita zwrotu 
kwitu, a gdy Szylit kwit mu 
zwrócił. Kongrecki szybko wło 
żył papier do ust i połknął, od­
mawiając kategorycznie zwro­
tu otrzymanych klejnotów*

Sprawa oparła sie o poUcie, 
która przeprowadza obecnie 
drobiazgowe śledztwo*

Nafdarze amerykańscy obalili 
szacha perskiego

gorącem! oklaskami

policja mniej entuziastycz- 
zapatruje się na produkcje

ale 
nie 
cowboyów na ulicach miasta.

Zagroziła im nawet aresztem  
w razie podobnych wypadków

Cowboye nie bardzo wierzą 
jednak

w spełnienie pogróżek.

albowiem obecność ich ściąga 
tłumy ciekawych i przynosi ko 
mitetowi wystawowemu 
czne doichody.

Doskonale redagowany dzien­
nik sosnowiecki „Iskra" dono­
si:

Okazuje się, iż komunista 
Łańcucki zamierza dłuższy 
czas spędzić w Zagłębiu, urzą­

dzając w różnych miejscowo- 
| ściach propagandę bolszewiz- 
mu-

Ostatnio urządził wiec na Niw  
ce, gdzie zaledwie zdołał uciec 
cało, zgromadzeni bowiem ro­
botnicy nie pozwolili mu mó­
wić, a kiedy komunista ujrzał, 
iż „opozycja" zanadto zbliża 
się doń, wziął nogi za pas i z 
kilkunastu swymi zwolennika- go Ahmeda, została spowodowa 

Imi czmychnął ią'ińe tylko

Dokąd sięgają wpływy królów dolarowych

Pisma amerykańskie donoszą, 
5ż detronizacja szacha perskle-

zna-

Zbójecka narkoza
Cios pięścią między oczy. Napadnięty 
mdleje. Rabusie rewidują go i uciekaj^

500 kim. na godzinę
Nowe rekordy lotnicze francuzów

Nowy rekord szybkości sanno ’ Równocześnie5 IM. Bossofwtrot 
lotów ustalił lotnik francuski potruczmiik francuskich worjsk 
S. Lecoińte przebywając 500 ki lotniczych wziął rekord wysoikio 
lometrów w jednej godzinie, 37 ści wzbijając się w powietrze 

na

(D) Pan Leon Taborowicz, 
zamieszkały w Jabłonnie Legjo 
nowej, powracał o północy pie­
chotą do domu. Gdy znalazł się 
w lesie, podeszli doń trzej mło­
dzieńcy i poprosili o ogień do 
papierosa.

Uprzejmy obywatel sięgnął! i zbiegli.

do kieszeni po zapałki, lecz w 
tej samej chwili otrzymał po­
tężny cios pięścią miedzy oczy  
i runął nieprzytomny na zie­
mię- Korzystając z oszołomie­
nia ofiary ’, bandyci zrabowali 
portfel z 20 milionami marek

ią'iiLe tylko

szaloną jego rozrzutnością, 

jąle intrygą dwóch amerykań­
skich firm naftowych.

Potsiadiaiazem koncesyj nafto­
wych w 7 Pensji jest amerykań­
ski

multimiljoner Sinclair, 

który uzyskał swe przywileje

Błysnęły lufy

od szacha i jego readtL
O koncesję w Persji ubiegał 

się Bockfeller a widząc, iż nie 
może zmienić raz już danej o- 
biebnicy Sinclairowi 

podburzył wielmożów perskich 

przeciw szachowi i spowodował 
jego detronizację.

Bockfeller ufa, iż nowa wła- 
iza nie uzna dawnych' zobowią 
zań szacha i unieważni umowę 
zawartą z Sinclairem.

rewolwerów

minutach i 49 sekundach.

Średnia chyżość wynosiła na , 
jedną godzinę 306 kilometrów. z ciężarem

Leeoónte jest jednym z njaj- (W zlotu swego dokonał por. Bos 
młodszych lotników francus- soutrot przy pomocy 600 konne 
kich i karjerę swą rozpoczął go motoru używanego w armji 
przed 3 laty. francuskiej.

Napad na Izbę skarbową
Stojący na warcie policjant został 

zasypany gradem kul

4,60q metrów

2000 kilogramów.

(D) Ubiegłej nocy kilku ban­
dytów dokonało napadu na Iz­
bę skarbową w Garwolinie.

Stojący na warcie policjant p. 
Józef Siarkiewicz. zauważył 
grupę podejrzanych osobni­
ków, którzy usiłowali zbliżyć 
się chyłkiem do drzwi urzędu. 
Na wszczęty przez wartowni­
ka alarm, napastnicy wydoby­
li rewolwery i dali szereg  
strzałów.

Jedna z kul przebiła policjan­
towi nogę poniżej kolana. Ban­
dyci, korzystając z ciemności 
zbiegli.

M iejscowy posterunek poli­
cyjny zorganizował natychmia 
stówą obławę. Przetrząśnięto  
okoliczne gościńce i wioski i w  
rezultacie aresztowano dwóch 
podejrzanych osobników: M a­
teusza i Franciszka braci M asz- 
kiewiczów.

MODA A KiESZEft

Laski i parasolki
Teraz, gdy słońce zaczyna już ! malowane lub haftowane, rib- 

[ nie tylko przypiekać, ale dopie-1 wem zdobione jak prawdziwe 
kać do żywego, parasolki stają cacka. Oczywiście najbardziej 
się bardzo aktualnemi. ! noszone są przez panie, które

M oda tegoroczna zabawia Się chcą się opalić i piastują je wy- 
parasoleczkami tak małemi, że . trwale w ręku, gdyż nawet we- 
nprawdę nosić je mogą chyba —-ispnzeć się na nich nie mogą, 
mandarynki. Co do mnie —  to z urzędu mu-

A istotnie te mikroskopijne cu 'szę nosić czarny parasol. A en 

da mają kształt chiński —  pląs- ^tout cas oczywiście na deszcz i 
ki. Rączki są grube i krótkie, za takież polecać. W olę nawet la- 
konczone mistememi rzeźbami; ekę, jako bardziej wygodną, a po  
często głową murzyna, która 
otwiera się potajemnie i zamiast 
mózgu mieści puder- (Kto ma w  
głowie siano, kto —  wodę, a mu­
rzyn puder!) Elegantka nosi na 
sobie puder w kilku schowkach, 
w M eszonkaeh paska i czapki 
sportowej, w breloku i w toreb­
ce; wszędzie —  na wszelki wypa ____ ____ ______ __ __ _ _
dek. W lracając do paarasolek są nhym symbolem ’współczesnej 
one naprawdę śliczne; barwy elegantki. Nie dziwnego, że lubi

Nocy ubiegłej na powracają-! dytów. którzy pod groźba 
cego do domu mieszkańca wsi śmierci zrabowali mu cały za- 
Podlesie (powiat skierniewicki) pas gotówki, a mianowicie —  
Juljana Dumna, napadło dwóch 75 milionów marek i zbiesli-
uzbrojonych w rewolwery ban

ess

Porady praktyczna

Bankructwo olbrzymiego banku
Zrujnował się na spekulacji przeciwko frankowi

W ielki tuitedszy „Depomteoii- praedetiebiorstwch, zawiesił wy 
bank 4, posiadający 60 odzia- płaty. Przyczynią lwutastirofy 

i biorący udział w Ecanych jest podobno spekulacja prse- 

( ciwkp frankowi*

Iwutastrofy

siadającą również piękną gałkę 
rzeźbioną, a która może mieć 
bardziej różnostronny użytek. 
Chesterton pisze, że kij jest sym  
bólem kobiety, gdyż śluzy i do 
podpory i do wielu innych użyt­
ków 7. W ielki ten pisarz ma, jak 
zwykle rację.

M oim zdaniem kij jest znako-

ich pomarańczowe, malinowe, 
wiśniowe-, poztomikowe, brzo 
skwiniowe i motrelowe rzucają 
na twarz eiepły i słodki ton. ___________  ______ __
. Pooatom parasodeczki te są ro się gubi para^  lkę, albo  laskę,

ona podpierać się swoim wyobra 
źeniem. A wiec jaski są modn-

Z.irówno para^clki, jak i las­
ki są bardzo użyteczne, bo gdy

biono k  fcretonó  w  .W fantastyce-1  jest nadzieja, żt się niehi 
ne ptaki i kwiaty —  nawet z sa- i rzeczy potrzebniejszej jak up. to  
tyn wzorzystych; —  niektóre są reiki, albo giowj.

WINOBRANIE NA BALKO­
NIE

Czytelnik ,,Expressu Poranne 
go“ p. Aleksander R.. zamiesz­
kały w centrum W arszawy, 
wyhodował na balkonie 4-go 
pietra dwanaście krzaczków  
winogronowych, z których w  
roku ubiegłym udało mu się ze­
brać 7 kg. owoców.

W edług p. R. podobne wyni­
ki może osiągnąć każdy posia­
dacz słonecznego balkonu od 
strony południowo-zachodniej, 
zabezpieczonego ścianami do­
mów od wiatru- W  miastach o- 
peracja słońca jest tak energicz 
na. że winogrona dojrzewają o 
dwa tygodnie wcześniej, niż w  
okolicznych ogrodach.

P. R. nie używał cudzych sa­
dzonek, lecz wyhodował je 
wprost z nasienia. Uskutecznia 
sie to w następujący sposób- 

Należy wybrać iaknajpiękniei 
sze winne grono, z owocami 
ciemnemi, kulistemi. bez skaz i 
śladów dotykania palcami, za- 
yrifiać £ £iienia dość cie-

słoiku ze szczelnym kor

należy do doniczek w  
używać zwykła ziemie

płem miejscu na 3 do 4 tygodni.
Po upływie tego czasu wy­

biera sie z grona kilkanaście 
największych owoców, rozgnia 
ta sie je na talerzyku, przemy­
wa bardzo starannie na sciie i 
suszy sie na arkuszu czystej bi­
buły, w cieniu, w temperaturze  
pokojowej.

W ysuszone ziarenka zawija 
sie w suchy gałganek i umtesz 
cza w  
kiem.

Siać 
marcu,
ogrodowa, kiełkujące rośliny 
przykrywać szklanka i wysta­
wiać codziennie na słońce. Gdy 
urosną na kilka cali, przesadzić 
do skrzynek napełnionych zie­
mią i wystawić na balkon- Dłu­
gie pędy obcinać. Nie dopusz­
czać do owijania sie gałązek 
na balustradzie, aby. gdy na­
dejdzie jesień, skrzynki z krza­
czkami można było zabrać na 
zimę do mieszkania. W szelkie 
nawozy są zbyteczne.
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nim zmimaia w gol*.
B ER LIN , 29. 'k (Pat.)

Z inicjatyw y francuskiej pre­

zydent R zeszy zdecydow ał się 
ułaskaw ić tych N iem ców , któ­
rzy w czasie w alk o zagłębie  
R uhry przekroczyli rozporządzę

nia, w ydane przez rząd nie­
m iecki. C hodzi tu o am nestję  
dla przestępców , którzy w cza­
sie obsadzenia R uhry udzielali 
bezpośredniej pom ocy w ładzom  

francuskim .

Podejrzane manipulacje 
dyrektorów Polskiego 

Banku Handlowego 
w Grudziądzu.

że w zm oże się nich i nasz tram ­

w aj także staniePONMLKJIHGFEDCBA
na w ysokości sw ego zadania.

Jak w ięc pan redaktor w idzi, 
w szystko jest do zrobienia! R o  
him y co tylko m ożna, lecz ocze­

kujem y
poparcia naszych poczynań.
D alej potoczyła się rozm ow a

w spraw ie kart ulgow ych dla u- 
rzedników  i w ojska, o czem już  
pisaliśm y w nrze 45 naszego  
Expressu".

Jak w ięc z w ynurzeń w ynika, 
w szystko jest do zrobienia, byle  
tylko było trochę dobrej w oli ł 
poparcia zam iarów dyr. D al*  

bora.

Nil sig ni iitaia
Tylko pytanie,

LO N D Y N , 29. C (Pat.)
W edług nadeszłej tu w iado­

m ości z B erlina, rząd R zeszy  
przesłał w dniu dzisiejszym do  
Paryża odpow iedź na ostatnią 
notę francusko-angielską w

czy szczerze.

spraw ie m iędzysojuszniczej kon  

troli w  N iem czech. N ota m a być 
ułożona w tonie pojednaw czym  

i w yraża zgodę na żądania so ­
juszników .

N aw et socjaliści są za  
utrzym aniem  okupacji. 
C harakterystycze głosow anie w Izbie  

francuskiej.
PA R YŻ, 29. 6. (Pat.) 

W  czasie dyskusji, prow adzo ­
nej w czoraj w  izbie nad prow d- 
zorjam i budżetow ym i m iesięcz- 
nem i kom uniści ośw iadczyli, że

G R U D ZIĄ D Z, 29. 6. (K or. w łas.) 

W  zw iązku z niejasnem i kom ­
binacjam i i m anipulacjam i, ja­
kich dopuścili się w tutejszym  
O ddziale Polskiego Banku H an  

dlow ego
obaj jego dyrektorzy, 

donoszą nam , że do G rudziądza  

przybyła w  tej spraw ie  
nadzw yczajna kom isja rew i­

zyjna, 
złożona z członka (U ów . Zarzą­
du p. dra Eysm onta W ynikiem  
przedsięw ziętej rew izji było  

natychm iastow e usunięcie 
dotychczasow ych dyrektorów  

tutejszego O ddziału
p. K ucharskiego  
i p. Białeckiego

i oddania ich w ładzom policy j-

no-sądowym w celu prow adze ­
nia dalszego śledztw a karnego.

Jak nas w dalszym ciągu in ­
form ują, panow ie ci przekro ­
czyli w yraźnie instrukcje G łów . 
Zarządu, a m anipulacjam i sw o- 

jem i
narazili siebie

na skutki, które ol>ecnie prze 

żyw a  ją.
B ank jako taki jest w obec e- 

w entualnych strat
zabezpieczony, 

tem w ięcej, że pokryty jest. . 
osobistym m ajątkiem  

aresztow anych dyrektorów . N a  
razie —  tym czasow e kierow nic­
tw o O ddziału grudziądzkiego

Fabryka bielizny oby nie stała 
się „fabryką 44 bezrobotnych.

będą głosow ali przeciw ko trze­
ciem u artykułow i, dotyczącem u  
kredytów na utrzym anie arm ji 
okupacyjnej. Socjalista Blum  
ośw iadczył, że socjaliści w strzy 
m ają się od glosow ania. Z kolei 
zabrał głos H erriot zaznaczając, 
że chodzi o kredyty w w ysoko ­
ści 205 m il jonów , czyli o kredy­
ty zredukow ane o 60 m iljonów  
w  stosunku do przewidyw anych  
poprzednio. D rem  jer zaznaczył, 
że natychm iastow a ew akuacja  
zagłębia R uhry byłaby zrzecze*

niem  się praw  Francji oraz zni 
szczeniem nadziei tych, którym  
należy się odszkodow anie, było­
by dalej —  m ów ił H erriot —  po ­
zostaw ieniem naszych żołnie  
zy bez osłony, a chyba nikt z 
nas nie cbciąłby, aby choć jeden  
z naszych żołnierzy m usiał cier­
pieć z pow odu zm iany naszej 
polityki zagranicznej. R ząd  
czysto socjalistyczny byłby rów r- 
nież zm uszony do żądania przy ­
jęcia tego artykułu budżetu

Po przem ów ieniu prem jera  
socjaliści odbyli krótką naradę, 
poczem  znaczna częśc (.43) socja­
listów glosow ała za art. 3 pro ­
w izor  jó  w budżetow ych w śród  
ironicznych okrzyków ’ praw icy.

przejął p. A bt, dyrektor O ddzia­
łu tczew skiego tegoż B anku.

A mote będziemy jeździć 
tramwajem na Główny Dworzec?

Zam iary i kom binacje dyr. inż. D albora;

Wyłapano siajke
N O W O G R Ó DEK , 29. 6. (Pat.)
W ładze policyjne natrafiły w  

pow iecie stołpeckim na organi­
zację bandycką, która dokonała 
niedaw no całego szeregu napa-

dów ’ w ’ pow decie stołpeckim i 
nieśw ieskim . A resztow ano 14

osób, podejrzanych o należenie  
do w spom nianej organizacji.

M i pliEi inM na. SMhmo.
W A R SZA W A , 29. 6. (Pat.)
P. m inister spr. w ojsk, gen. 

Sikorski na zakończenie sw ej 
podróży inspekcyjnej dziś w  nie  
dzielę zw iedził w tow arzystw ie  
szefa sztabu generalnego gen. 
Stanisław a H allera, szefa adm i­
nistracji arm ji gen. M ajew ski,

szefa korpusu kontrolerów  gen. 
G óreckiego, jedną z budujących, 
się w ytw orni am unicji, skąd po  
zaznajom ieniu się ze stanem  
robót oraz dalszym i planam i o  
godz. 9 w ieczorem  pow rócił do
W arszaw y.

LW Ó W , 29. 6. (Pat.)
D zisiaj odbyła się tu uroczy ­

stość w ręczenia  przez m iejscow e

obyw atelstw o sztandaru zw iąz­

kow i legjonistów .

Ma Mila Jm WMi Siitehif.
G D A Ń SK , 27. 6. 1924 (K or. w ł.) 

W  naszem „Expressie“ poru ­
szaliśm y parokrotnie

zgubną i polakożerczą 
propagandę antypaństw ow ą u- 
praw ianą na łam ach w ychodzą­
cego w  G dańsku czasopism a 
„N eue V oelkische R undschau“ . 
I kto w ie, czy nie na skutek  
w łaśnie naszych artykułów  M in.

Spraw  W ew n. na podstaw ie art. 
33 tym czasow ych przepisów  
prasow ych odebrało czasopis­
m u „N eue V oelkische R und­
schau", prawo debitu poczto­

w ego w Polsce, 
poniew aż zawiera ono cechy  
przestępstw przew idzianych w  

art. 129 k. k.

A gentury „Expressu Pom orsk  leg  o“ w G rudziądzu.

K sięgarnia B -ci B ażańskich —  

ul Lipow a.

Firm a „B azar W arszaw ski" -  

ul. Lipow a.

Tadeusz Peche, m agaz. konfek­
cji dam skiej, m ęskiej —  ul. 

M ickiew icza.

Firm a O tylja M ullerow a — ul. 
Sienkiew icza.

K w estja lepszej t kom unikacji 
tram w ajow ej w naszem m ieście 
skłoniła naszą R edakcję do za- 
siągnięcia pew nych inform acji 
u źródła — i w tym celu udał 
się nasz redaktor przed dw om a  

dniam i do
p. dyrektora iiiż. D albora, 

by ten w tej tak w ażnej spra­
w ie zechciał nam łaskaw ie u- 
dzielić parę w iadom ości, które  

dotąd
są dla ogółu tajem nicą.

— Pan dyrektor pozw oli, że 
słysząc w około utyskiw ania, a  
naw et żale na tutejszy

ruch tram w ajow y  
pozw olę sobie zadać M u kilka  
pytań, aby o tej spraw ie pow ia­
dom ić naszych C zytelników?

—  B ardzo chętnie służę w szel 
kiem i w yjaśnieniam i —  odrzekł 

p. dyr. D al  bor.
—  O tóż p. dyrektorze, prosił­

bym o objaśnienie, w czem na­
leży szukać przyczyny, że w  sto­
sunku do sąsiednich naszych  
m iast jak B ydgoszcz}' i G ru ­
dziądza, m y w Toruniu jesteś­
m y poniekąd

upośledzeni
w naszej lokom ocji tram wajo­
w ej. Tam przejazd tram w ajem  

jest szybszy, częstszy, no i tań­
szy. Tam tram w aje kursują ró ­
w nież i w  nocy.

A u nas?
Proszę m i w ierzyć p. redakto­

rze, że sam  to w idzę, że sam  pra  
gnąłbym zm iany nalepsze, sam  
chciałbym

w idzieć nasz tram waj 
służący dla sw ego przeznacze­

nia —  ale., poprostu
niem ożliwe.

W szystko byłoby do zrobienia, 
gdyby frekw encja jeżdżących 
w zm ogła się, gdybyśm y byli w  
stanie przy zm ianach na lepsze 
bodaj tylko w ydatki pokryć z 
dochodów , nie m arząc o zy ­

skach.
— N o a przecież w idzi się 

tram waje w zględnie dobrze ob ­
sadzone jadącem i?

—  I to w łaśnie daje dopiero  
tyle dochodu, że jesteśm y w  sta 
nie pokryć tylko

utrzym anie takiego ruchu.

—  W ięc p. dyrektor m e w idz*  
już na to żadnego ratunku?

—  O w szem ! K w estja ta jest 
dla m nie „bolączką 1 , ciągle o  
tern m yślę i kom binuję, aby  
przecież coś zrobić, by nasz  
tram waj nie służył jedynie do  
w ożenia w ęgli ale był użyteczny  
dla m ieszkańców .

—  A  zatem  w olno w iedzieć, co  
p. dyrektor zam yśla?

— Przedewszystkiern staram  

się, abym  m iał
także tram w aj ciężarow y, 

któryby z dw orca tow arow ego  
M okre m ógł zw ozić do fabryk  
w m ieście położonych w szyst­
kie nadchodzące surow ce, a prze 
dew szystkiem półfabrykaty, 
które przy zw ożeniu nastręcza ­
ją fabrykom  w iele trudności. W  
tej to spraw ie porozum iałem  się 
już z w łaścicielam i fabryk, któ ­
rzy plan m ój akceptow ali. Pra­
gnę w ięc dochodam i tram waju  
ciężarow ego pokryć niedobory

tram w aju osobow ego, 
a w tedy m ożna będzie m ów ić o  
inow acjach w m ysi życzeń m ie­
szkańców.

—  A czy p. dyrektor m a jakie  
plany rów nież co dc połączenia  
tram w ajow ego z Podgórzem i 
dw orcem głów nym ?

— Poza połączeniem tych  
dw óch m iejscow ości, przez bu ­
dow ę now ego m ostu — co ’ jest 
na dzisiejsze czasy „m arze  
niem “ , planuję inny

realniejszy projekt, 
który o ile m i się uda przepro ­
w adzić, będzie m ógł być naw et, 
w stosunkow o niedługim  czasie  

zrealizow any.

Plan m ój polega, na ułożeniu  
toru tram w ajow ego

przez dotychczasow y m ost, 
co jak stw ierdziłem , jest

m ożliw e,
o ile uzyskam  na to zgodę  
D yrekcji kolejow ej w G dańsku, 
poparcie m iejscow ych w ładz i 
jakąś subw encję w zględnie po­

życzkę rządow ą.
W tedy pew ien jestem , że m ój 

plan stanie się
rzeczyw istością,

Istniejąca w Toruniu fabryka 
bielizny i garderoby pod firm ą

„H eureka",
w łąsność p. K . D ąbrow skiego, 

zatrudnia około
300 pracow nic, 

a w ykonuje rów nież w iększe za 
m ów ienia i dla Szefostw a Intcn  
dantury O . K . V III.

Z jednej strony cie ’’yć by rię  
należało, ze posiadam y
tego rodzaju fabrykę w  polskich 

rękach,
która zatrudnia parę set robot­
nic, dając im  m ożność egzysten­
cji. Jednak z drugiej strony u- 
bolew ać należy, że zarząd tej­

że fabryki
nie spełnia w obec sw oich praco­

w ników
zobow iązań i to zobow iązań naj 
żyw otniejszych. Jak nas bo ­

w iem dochcdzą słuchy, praco ­
w nicy tej fabryki
nie otrzym ują w ynagrodzenia  

za sw oją pracę,
i to podobno od 5 tygodni, skut­
kiem czego upadają na siłach, 
nie będąc w m ożności zakupić 
sobie

artykułów żyw ności.
Skutkiem  w iec takiego postępo­
w ania zarządu, nic dziwnego, 
że w śród tych pracow ników

panuje łatw o zrozum iale rozgo­
ryczenie, które m oże w yw ołać 
zgoła niepożądane skutki. R ozu­
m iem y, że przy dzisiejszem  
przesileniu finansowem , przy  
braku gotów ki i kredytu, Za­
rząd m oże znaleźć się czasem  w 
przykrych w arunkach, jednak o  
ile fabryka pracuje, to zobow ią­
zania i w ypłata zarobków pra­
cow ników w inny być w pierw ­
szym rzędzie uskutecznione.

W  tym  w ypadku, o ile naw et 
nam w iadom o, fabryka otrzy­
m ała od w ojskow ości za dostar­
czoną bieliznę w iększą kw otę, a  
m im o to Zarząd nie zużył jej na  
w ypłacenie

należytości robotniczych.
To w łaśnie jest dla nas nie­

zrozum iałe i budzi obaw y, że 
dalsze tego rodzaju postępow a­
nia m oże spow odow ać zaprze­
stanie pracy, a tein sam em  m o­
że poderw ać egzystencję

tej przem ysłow ej placów ki
i stw orzyć niepożądaną now ą ta  
langę bezrobotnych.

N ie w ątpim y, że przy dobrej 
w oli i chęciach w łaściciela o- 
w e chw ilow e niedom agania nie  
będą przykre

w sw oich następstw ach.

EM ER Y TÓ W W SZELK IC H  
ZA W O D Ó W

i w dow y po nich w Toruniu i 
poza Toruniem zam ieszkałych, 
zaprasza w bardzo w ażn. spra­
w ie na posiedzenie w  piątek dn. 
7. lipca br o godz. 5 po  "południu  
do szkoły pow szechnej przy ul. 
Prostej. K om itet.

TEA TR M IEJSKI.

D ziś, w poniedziałek, dnia 30. 
czerw ca w idowiska niem a.

W e w torek 1. lipca po długiej 
przerw ie odegrana zostanie 
św ietna kom edja Szaniaw skie­
go „Papierow y kochanek 11, któ ­
ra w sezonie zim ow ym w zbu ­
dziła tak w ielkie zainteresow a­
nie i szczery entuzjazm  publicz­
ności. W  kom edji tej w ystąpi w  
sw ej św ietnej kreacji kraw ca p. 
Jan K ochanow icz, który przez 
lipiec gościć będzie w naszym  
teatrze. G łów ne role odegrają  
pp.: M . M alanow icz, W . R oland  
i G uttner.

PR ZED K O N C ER TEM A D AM A  
D ID U R A W  TO R U N IU .

A dam D idur, nasz najznako ­
m itszy śpiew ak, pierwszy bas 
W ielkiej O pery w  N ow ym Jor­
ku, artysta, którego sława i roz­
głos dotarła do najdalszych  
krańców cyw ilizow anego św ia­
ta i po w ielkich tryum fach w  
A m eryce pow rócił obecnie na  
krótko do kraju i w ystąpi goś­
cinnie z koncertam i w głów ­
nych m iastach Polski, m iędzy  
innem i i w  Toruniu, w  czw artek  
dnia 3. lipca br. w  Teatrze M iej­
skim . G enjalny ten artysta, 
chluba całego cyw ilizow anego  
św iata na koncercie sw ym od ­
śpiew a szereg najpiękniejszych

arji operow ych i pieśni B eetho- 
vena, V erdicgo, V alverde, R osi- 
niego, M eyerbeera, M ozarta, 
C zajkow skiego i B erlioza oraz 
cykl przecudow nych pieśni pol­
skich. A kom panjam ent objął 
znakom ity pianista dyr. Stefan  
B arański z K rakow a. Jedyny  
koncert A dam a D idura stanie 
się niew ątpliw ie najw iększą ar­
tystyczną atrakcją dla naszego  
m iasta i będzie ^niew ątpliw ie 
najdonioślejszem w ydarzeniem  
artystycznem ostatnich czasów . 
Zainteresow anie koncertem A - 
dam a D idura jest w prost sen­
sacyjne zarówno w r m ieście na­
szem jak i okolicy —  już dziś 
w nioskując z niezwykle ożyw io ­
nej sprzedaży biletów i bardzo  
licznych zam ów ień na bilety  
w m ioskow ać m ożna, że koncert 
A dam a D idura zgrom adzi dosło  
w nie całą elitę naszego m iasta  
i okolicy N ależy się w ięc po ­
spieszyć z zakupnem biletów , 
bo niedługo ich m oże zabrak ­
nąć. Pom im o olbrzym ich kosz­
tów urządzenia tego koncertu, 
bilety po cenach stosunkow o 
bardzo przystępnych są do na  
bycia w r kasie Teatru M iej­
skiego.

Co grało w Teatrze?
D ziś.

Przedstaw ienia nie będzie.

Jutro.
„Papierow y kochanek".

Co (oyjfflietlfllo u kinocli?
N ow ości: „Ja się nie ożenię 

i „M atch bokserski".
A pollo: „Parisette".

Certus
znany

Klei w proszKu
stołowany na zim no.

Skleja w szystko silnie pod  
gw arancją. Tańszy  o 2 i pół 
razy od stolarskiego kleju. 
O dporny na w ilgoć i 

w odę.

R eferencje pierwszorzędn. 
fabryk m ebli, lotnictw a itd. 

D o nabycia w drogerji p. 
R ichtera i p Siwiec, 

Żeglarska.

Zam aw iać m ożna Toruń, 
Sienkiew icza 3, parter, 

drzw i nr. 1.

Profesorka języka fran­
cuskiego udziela lekcji 
i konw ersacji w kom ­
pletach i pojedynczo. B liż­
szych inform acji udzieli w  
m ieszkaniu p. Szym ańskiej 
przy ul. Bydgoskiej  90  
III p. m iędży 7— 8 w iecz

Ekspedycja

WI* Miii
Toruń,  św . Jerzego  66

Tel. 191  

najtaniej i najszybciej 
załatw ia w szelkie  czyn­
ności, w chodzące w  za­

kres spedytorstw a.

Szybko i tanio.

UNIVERSUM
ZAKłADy ELEKTROTECHNICZItE I HEtHAHICZNC

BIURO TECHNICZNE

Telefon 424 I 347 TORUŃ Małe Garbary 17

Instalacja siły i św iatła, napraw a m aszyn i urządzeń elektry­
cznych, piorunochrony, prądy słabe. —  D ział m echaniczny 
sam ochody, m otocykle, m otory, m aszyny parow e, budow a 
zakładów przem ysłow ych. —  M echanika precyzyjna: K asy  
registracyjne „N ational44, m aszyny do pisania i aparaty pre­
cyzyjne. —  Przeróbka i napraw a broni w szelkiego rodzaju. 
K upno i sprzedaż m aszyn i m otorów . B iuro porad, eksper­

tyza, projekty i kosztorysy.

DRUKI
w ykonuje —  po cenach konkurencyjnych 

DRUKARNIA ROBOTNICZA W. PAWLAK i Ska.
TO RU Ń , PIEK A RY 14. -  TELEFO N 647.

HANDLOWE

Czytajcie .Express1

Reklama
jest dźw ignią  

handlu  i przem ysłu

Książki 
do czytania  
w ypożycza

M U  U  

A BO JA N O W SK I 
w Toruniu

Piekary 26 - Tel. 349

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C eny »r.num .raty: M i.jB cow . 2,50 d. z odnoszeniem  lub zam iejscow e 2.75 zl., granicą 4,00 zt. C eny ogłoszeń: W  tekście  specjalne 15.gr. m ilim etr, zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robne  ogłoszenia  6  gr za Za term l- 
now y drak ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszeniazagraniczne i tabelaryczne o 5O °/o drożej. O d cen powyższych  opustów m e udziela się. A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.30 do <-ej. 

" "  * "  D ruku nia R obotnicza W . Paw lak i S-ka w Toruniu. R edaktor odp.: A LEK SA N D ER K W IATK O W SKIW ydaw ca: W ŁA D Y SŁA W  BŁO Ń SK I.


